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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w Poniedziałek dnia i  Lutego v. s. 1829 Roku.

W  i a d o m o I c i  K r a j ó w  s .
Sankt- Petersburg dnia 25 styczn ia .

J ego Cesarska W ysokość, Wielki Xiążę 
Jegomość Michał, wczora wieczorem wyjechał 
г tuteyszey stolicy. (.7. d .S . PC)

— Przez naywyższy dyplomat pod dniem 3 
stycznia, jenerał poru-znik, naczelnik artylleryi 
2giey armii, Baron Lew ensztern  iszy, w nagro-

Ijdę gorliwością odznaczającey się służby w czasie 
^teraźnieyszey kamp mii przeciw Turkom, gdzie 

niezmordowaną pieczą i pracami przykładał się 
do skutecznego działania powierzoney mu artylle
ryi, nayłaskawiey mianowany kawalerem orderu 
s. Prawowiernego W ielkiego JCiązęcia A lexandra  
Newskiego.

— Jenerał porucznik, liczący się w kawałe- 
ryi, Xiązę W adbolski, nayłaskawiey mianowany 
kawalerem orderu ś. Równego z A posto łam i K ią -  
żęcia W łodzim ierza  2rey klassy wielkiego k rzy - 
£a, w nagrodę odznaczającego się męstwa i wzo
rów ey waleczności > okazaney w czasie oblężenia 
i zdobycia twierdzy K urs, przez dyplomat dnia 
16 listopada r. z.

— Naczelnik ruchomego magazynu woyska 
działającego, jenerał major. Basziłow f przez dy 
plomat pod dmem 1 stycznia, nayłaskawiey uda- 
rowany brylantowaną ozdobą orderu s'. A n n y  
jszey klassy , w nagrodę gorliwością odznaczają
cey się służby i pieczołowitości w urządzeniu po
wierzonego sobie magazynu.

— Dowodzący trzeciemi batalionami 2otey 
dywizyi pieszey, jenerał major Antropow  iszy, 
nayłaskawiey udarowany brylaniowemi znakam i 
orderu s. A n n y  iszey  klassy , przez dyplomat pod 
dniem 37.listopada r. z., w nagrodę gorliwości i 
czynności. okazanych w czasie dowodzenia prawem 
skrzydłem linii kaukazkiey, w celu zabezpiecze
nia granic od wtargnienia nieprzyjaciela i w celu 
zasłonienia spokoynych aułów Nagayskich, znay- 
dujących się na tamtey stronie Kubani. (ił. 1.)

— W  nagrodę gorliwey służby, przez dyplo
mat naywyższy pod dniem 1 stycznia, rzeczyw isty 
radca stanu, Xiążę Oboleńskiy gubernator cywilny 
kałuzki, mianowany kawalerem orderu 3. A n n y  
iszey klassy.

— Przez naywyższy nkaz J. С. M.> do Rzą
dzącego Senatu pod dniem 8 grudnia r. z. po
twierdzone są nowe ustawy dla gimnazyow, szkół 
powiatowych i parafialnych, w wydziałach uni
wersytetów: sankt-petersburskiego, moskiewskiego, 
chersońskiego i kazańskiego.

— W nay wyższym ukazie J. С. M. do Rzą
dzącego Senalu pod dniem 17 stycznia wyrażono: 
„ W  niezmienney chęci N a s z e y, zachowywać po
myślność wiernych N a s z y c h  poddanych jawne- 
tni i niezach wianem i działaniami praw N a- 
s z y c h ,  R o z k a z u j e m y :  zamknąć komitet 
osobny, ustanowiony dnia i 5 stycznia 1807 roku, 
dla roztrząsania spraw o złośliwe i szkodliwe za
miary; a sprawy, które w eszły do jego rozpatrze
nia, oddawać zarówno z innemi sprawami o prze
stępstwa do zwyczaynego prawnego rozpatrywa
nia i sądzenia w urzędach sądowych, przez ogól
ne postanowienia Państwa ustanowionych.”

— „Na przedstawienie J ego Cesar skiby W y
sokości Cesarzewicza , o służbie gor liwością od

znaczającej się, znajdującego się przy Litewskim 
Gubernatorze Wojennym O ber-Audytora gtey 
klassy Klemensa Sum ina, N a y m i ł o ś c i w i e y  
p o d n o s i m y  go do 8mey klassy.

— Przez naywyższy ukaz pod dniem 18 sty
cznia, radca tayny B a lu g ia ń sk i , na własną p ro 
śbę, naymiłościwiey uwolniony od obowiązku dy
rektora kommissyi państwa umorzenia długów (ćr.S.)

— D. 22 t. m. przybył tu poseł królewsko
wirtember8ki,Xiążę/fońe/z/oA<?-A<>cAóerg.(G.iS.jP.)

Cesarska Akademia Rossyyska, chcąc roz- 
postrzenić okrąg znajomości języka Sławiańsko- 
Rossyyskiego, a razem przykładać się do zaszcze
p i e n i  i ustalenia pięknego smaku w stosunku do 
różnego rodzaju tworow literatury oyczystey, ma 
wydawać co cztery miesiące jednę xiążkę uznanych 
przez mą^ dobremi pism i tłumaczeń. Do składu 
tey xiążki\vchodzić będą: I)  Siedzenia tyczące się 
języka słowiańskiego w powszechności i różnych 
jego dyaleklów. II) L iteratura oyczysta. I I I )  K r y 
tyczne obeyrzenie literatury rossyyskiey. IV) Do
niesienia o czynnościach C e s a r s k ie y  Akademii Ros
syyskiey. V) Wiadomości o xiążkach. V I)  Żywo
ty. A jako celem tego pisma jest, nie tylko rozsze
rzenie literatury rossyyskiey , ale i podanie w o- 
gólności pisarzom oyczyetym pewnego w pracach 
ich przewodnictwa i zachęcenia: przeto Akademia, 
oprócz członków swoich, zaprasza i innych miło
śników języka rossyyskiego, przysyłać pisma swe 
i przekłady, dla umieszczenia w tern dziele. Jeże
li kto 1 pisarzów okaże odznaczające się postępy 
lob szczególne zdolności w jakimkolwiek rodzaju 
tworów Literatury, takiego Akademija, na osnowie 
swoich postanowień, nagrodzi, podług uwagi > me
dalem, pieniędzmi, i przyjęciem na członka swego 
czynnego. (G . S . P .)

Odessa dnia 12 stycznia,
(Journal d*Odeesa).

Jenerał major A rno ld i i Jenerał major R e i-1 
te r  przybyli do naszego miasta d. 9 t. m.

— Od d. 1 d o  7 t. m. nie było tu źadney zna- 
komitey przedafy. Od 7 do 12 przedano około 700I 
pudów rodzenek koryotskich po 6 r. 75 k. za pudj 
i 25o pudów zwyczayoey kawy po 25 rub. pud.

— Po długich i usilnych staraniach zwierzch 
ności, przyszło nakoniec do tego , że otrzymano 
pierwszy raz w Odessie, około 600 pudów węgli! 
kamiennych, wydobytych w gubernii ekateryno-i 
sławskiey, w poWjiecie baćhmutskim, w blizkości 
ŁugałJskiey lud wisami, a przywieziono je tu mo 
rzem przez Taganrog.

K isze nie w dnia 5 s tyczn ia .
Z naywiększą roskoszą poglądamy, że liczbaI 

zakładów edukacyynych i uczących s ię , ciągle 
pomnaża się w naszym obwodzie, dziękując pieczo
łowitości Rządu. W  końcu tego miesiąca spo
dziewamy się otwarcia szkół powiatowey i para-j 
fialoey w naszem mieście. A tymczasem czyni 
się staranie do jak nayrychleyszego założenia gy- 
mnazyum obwodowego. Liczba uczących się w 
szkołach publicznych obwodu Bessarabskiego, do
chodzi do З00. (J.ćPO .)
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K. b ó ł £ w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia у  lutego.

(z  G a z e t y  W a r s z a w s k i e j . )
Dnia onegibyszego, po upłynionyzn kwartale 

od zgonu błogosławionej pamięci N a y j a Śn i k Ys z e Y 
C e ś a r z o w k y  M a r Y i ,  odbyło się w  kaplićy Zamku 
Królewskiego wielkie żałobne nabożeństwo.

~  W y kaz konsumpcji z całego roku 1828 w 
mieście W arszaw ie  (z raportów urzędowych.) 
j 39,180 korcy żyta, i 5o,5o2 pszenicy, i2;6i2 gro

bu, 6,570 gryki* 144,462 jęczmienia, 189,658 owsa, 
64,510 fur siana po 5 centnarów, 5д,4б2 fur słomy, 
15i ,375 fur drzewa, 16,907 fur węgli, 21,234 kor
cy mąki pszenuey, 37,174 zytney, 1,909 grycza- 
ney, 6,614 kaszy jaglaney, i i ,354 gryczane у zwy- 
czayney, 18,333 jęctmienney, 539,749 sztuk roz
maitego drobin, 122,865 garcy masia, З.890 połci 
słoniny, i 42,738 kop jay, 815,190 sztuk sera ró
żnej wielkości, 39,908 sztuk wołów inclusive krów, 
37,180 wieprzów , 48>7o34 c ie lą t , 80.274 bara-
nów i t* d., za co wydano zł. poi. 27*097,225.

-^-Ogłoszono zdarzenie, godne uwielbienia i po
dania do powszechney wiadomości. Dobra Gór- 
ki i Rów niny  w województwie Kraków skiem, 
które weszły do towarzystwa kredytowego ziem
skiego, zniszczone zostały okropną burzą tak, że 

j w nich , jak to mówią , kamień na kamieniu nie 
pozostał. JŁ tey przyczyny nie mogły opłacać rat 
należących Dyrekcyi Г. K . Z.,«a właścicielka, wdo
wa z małoletnienii dziećmi, nie była zdolna po
radzić sobie. Dyrekcya T. K. Z., ściśle trzymając 
się przepisów prawa, na których oparte jest ist
nienie i kredyt towarzystwa, zajęła naprzód do
bra te i chciała je wydzierżaw ić, ale, gdy z po
wodu zniszczenia nie znalazł się dzierżawca, w y
stawiła je na sprzedaż. Jeden z członków Dy
rekcyi główney wniósł, aby uczynić wezwanie 
do wszystkich Dyrekcyy szczegółowych z prośbą, 
aby składki obywatelskie uratowały tę nieszczę
śliwą familią od zupełnego upadku. Krok ten 
przyjęty i wkrótce pomyślnym \u lk iem  uwień
czony został. Obywatele złożyli się, i nie tylko za
spokoili zaległość Towarzystwu kredytowemu na
leżącą się, ale nawet reszta pozo*tała ze składek, 
użyta bydź może na prędsze 1 pod ź wigilie nie zui- 
szczoney majętności. (Przew. Pol.)

Czyli te wieści są gruntowne, nie wiemy; miały je
dnak wpływ  na podniesienie kursu papierów pu
blicznych.

A n g l i a .
Londyn dnia 2 i stycziF  t.

•  (z Gazety W arszaw skiej. |
List z L u b l i n a  pod dniem 19 b. m. donosi 

iź Margrabia A n g le s e a  tegoż dnia złamtad w y
jechał. Około godzinyA 10 te у zrana przybył w to
warzystwie Lordów G c o r g e  i A l f r e d a  F a g e t  do 
zamku D u Mińskiego, gdzie na dziedzińcu zebra
ło się niezmierne mnóstwo ludzi , którzy okazy
wali mu dowody szacunku i przychylności. Za po
jazdem Margrabiego szły dwa inne pojazdy, w 
których siedziała małżonka jego i niektórzy człon
kowie/rodziny, Margrabia udał się natychmiast 
do paradnych pokojów, gdzie przyjął zgromadzo
ną szlachtę, która ostatni raz chciała mu złożyć 
swoje uszanowanie. Zrana jeszcze osada stanęła 
pod bronią, i z muzyką uszykowała się na ulicach, 
którędy Margrabia przejeżdżał. Na celnieyszych 
ulicach pozamykano sklepy; sklepów у,д.4 przy u- 
licach , przez które Margrabia jec h a ł , wcale nie 
otworzono. W  oknach widziano wiele dam zna
komitych, łiaygustowniey ubranych. Po skończo- 
nem posłuchani^ w zamku, które trwało do go
dziny I2stey w południe , wsiadł Margrabia na 
konia, i w towarzystwie szlachty i innych znako
mitych osób także na koniach , przejechał przez 
miasto. Do nich przyłączyli się reprezentanci kup
ców i rzemieślników; miło było widzieć panujący 
wszędzie porządek, chociaż liczba widzów coraz 
bardziey się powiększała. Lord W .  F a g e t. i A d
mirał C . F a g e t  odprowadzili Margrabiego dó H o -  
l y h e a d , a potem wrócili do D u b lin u . Dwa у mło
dzi synowie tegoż Margrabiego towarzyszą oycu 
do B e a u d e s e r t .  p ryw atny  sekretarz jego i Lord 
C la r e n c e  mieli nazajutrz wyjechać z D u b l in u .

— D nia  22 —
Dziś był obiad u Króla Jmci w zamku W in d -  

sorskim; znaydowali się na nim: Xiężna Kent^ Xiążę 
F sterhazy  i wiele innych znakomitych osób.

— \'Vczoray i dziś odprawiła się wielka rada 
gabinetowa w wydziale spraw zagranicznych, po
czerń Pan Billów , poseł pruski miał naradę z H ra 
bią Aberdeen. Dziś nadeszły tu listy od Lorda 
S tu a rt de B othsay , posła naszego w P aryżu .

— Pan OjConnel otrzymał z B altim ory , w A m e
ryce, i 5o funtów szterlingów (Gooo zł. poi.) skład
ki dla towarzystwa Katolików. Słychać, iż dnia 
l 3 lutego wyjedzie do Londynu.

— W  bibliotece pałacu w Lam beth  znayduje 
się skorupa żółwia, który w roku гбгЗ, tam spro
wadzony, żył do roku 17З0. Inny  żółw znaydo- 
w ał się od roku 1628 do іубЗ w ogrodzie biskupa 
Sand. Niewiadomo , wiele lat miały te żółwie, 
nim się dostały do mieysc wspomnionych#

-— Tu te у sza gazeta Times wyszła dnia ig b. m. 
pierwszy raz z swoim dodatkiem na jednym ar
kuszu ogromney wielkości. Oświadcza sama , iż 
to czyni dla oszczędzenia stępia od osobnego do
datku. Arkusz jest prawie dwa razy większy, niż 
by ł dotąd; obeymuje 48 długich kolumn , ma 2 
łokcie długości, a półtora łokcia szerokości.

— Donoszą z Devenport: „ Szoner por ugalski, 
Santa  Lovisa , popłynął dnia 12 b. m. do Terceiry i 
z kilku oficerami i żołnierzami, którzy należeli 
do zakładu wychodęów portugalskich; a i 5 b. m. 
popłynęły także dwa inne okręty z oficerami i żoł
nierzami wr temże samem przeznaczeniu. Okręt 
F elicisy , najęty w Londynie  przez pełnomocników 
hrezyliyskich , celem przewiezienia do JBrezylii 
młodych wychodców portugalskich, rodem z Bre- 
zylii, popłynął dnią 12 h. m. db Rio Janbiro z 11 
lakierni młodzieńcami, którzy po większey części 
byli uczniami uniwersytetu w KoimbrzeP

— Xiążę Polignac , poseł francuzki , zwiedził 
niedawno magazyn Kompanii W schodnio-lndyy- 
skiey, i oglądał tam zachowane szczątki wyprawy 
L a  F e y ro u sa , które kapitan Dillon przywiózł z 
Indyy. ^

»— List z Gibraltaru  pod dniem 29 grudnia wy-

(z K uryera W arszawskiego.)
Ze świty Jego Cesarskiey Mości Jenerał 8/7*0- 

gonow , wracając z W iednia  do P etersburga , przy
był onegday do W a r s z a w y , gdzie przez kilka 
dni zabawi.

— W  województwie Sandomierskiem pod Ghmie- 
lowem, w  dobrach J W .  K arw ickiey , przy kopa-

|  niu kam ien i, znaleziono Jelenia skamieniałego 
wielkości naturalney.

— Już wielu przysłowiównaszych początek wy
jaśn iony  i ogłoszony w K ury erze, staje się dla mnie 
|  pobudką, ażebym upraszał badaczów języka Kasze- 
Ego o wykrycie początku i zasady tego przysłowia:

P ra g n ie , ja k  kania  d idzu . W .

A  U S T R Y A.
W iedeń  dnia 24 stycznia.

( z  Gazety W arszaw skiej)
Dnia 19 b. m. o godzinie 7 wieczorem, odby- 

|  ło s ię  uroczyste pochowanie zwłok zm arłe j Xię- 
*' żny M e tte m ic h , w kościele dworskim ś. M ichała , 
£przy wielkim napływie ludu. Wszystkie stany

Sodzielają boleść tey straty. N. Cesarz Jmć okazał 
dęciu swóy naymocnieyszy żal z tego wypadku: 

|  natychmiast po śmierci Xiężny, ofiarował mu rnie- 
£ szkanie w własnym zamku, w sposób bardzo za

szczytny, i starał się tym rzadkim dowodem sw e
go poważania, łagodzić boleść strapionegń Xiążę- 
cia. Dnia 22 b. m. odprawiło się żałobne nabo
żeństwo za duszę zmarłey Xiężny, w tymże ko
ściele ś. M ichała.

— Od dnia 21 b. m. rozchodzą się głośne wie- 
|ś c i  na giełdzie, iż Dywan przyjął warunki wrżglę- 
6 dem uspokojenia Grecyi, przesłane do Stambułu, 

i wezwał Posłów, aby wrócili z Poroś  do stolicy.



raża: „Okręt O reste ł, przybyły wczoray zprzeu 
T a n g e r u , dla wzięcia żywności i wody, przywiózł 
wiadomość, że interessa nasze nie doznały tam ża- 
dney odmiany. Cesarz Marokański nic^chce przy
stać na żądania nasze. Od kilku dni nikt tu (w 
G i b r a l t a r z e )  nie zachorował na zaraźliwą gorą
czkę. ”

— Na początku tego miesiąca, odbyło się w D u 
b lin ie  po-lodzenie towarzystwa Górniczego Irlandz
kiego. Ze zdania sprawy półroczney dowiaduje
my się, że wspomnione towarzystwo otrzymało z 
kopalni w Hrabstwach W ick lo w ^W a terfo rd , T i p - 
p e r a r y , C o rk , Roscomn-on i Donegal dochodu
76,000 łun. szter. (3,ooo.ooo zł. poi.), ludzi zaś pra
cowało 2.PO0. KLapifał. towarzystwa \v dobrach 
nieruchomych, machinach, kopalniach, wynosi w 
gotowiznie i dowodach 100,000 iunt.szter. (4,000,000 
zł. poi.).

Słychać, iż młoda Królowa Portugalska 0- 
trzymała dnia ig b. m. przywiezione przez ka
walera M o z in h o  d e  S i l e e i r a  listy od oyca swego, 
Cesarza Brezyliyski&go, który niezmiennie postano
wił utrzymać prawa córki ewey do tronu. Pochwa- 

|  iił zupełnie czynności Margrabiego P a lr n e L la .
— D nia 2ó —.

Gazeta wychodząca w P l im o u ih  donosi, iż 
trzy oddziały officerów i żołnierzy portugalskich 
wsiadły tam na okręty; przydaje oraz uwagę, iż 
bezzasadną jest wieścią, jakoby rząd nasz kazał 
kilku okrętom wojennym eskortować tych  wy- 

jjchodców portugalskich do Brezylii. 
j — Gazeta G lo b e  pisze: „Odbieramy wiadomość 

| |  z Archipelagu, iż tam na przyszłą wiosnę spodzię- 
gj wają się przybycia eskadry północno-amerykań- 

j  skipy, zkąd wnoszą, iż traktat handlowy między 
| Zjednoczonymi Stanami północney Ameryki a Por-
3 tą Ottomańską został zawarty.9’
8 ________ __ /

P o r t u g a l i a .
Lizbona dnia 7  styczn ia .

(z G azety W arezawekiey.)
1  ̂ Dnia 6 b. m. z okoliczności święta Trzech -
I Królów były wielkie pokoje u dw oru. D o n - M i -  
\g u e l  dozwolił ucałować sw ą rękę wszystkim pa
nom, tudzież licznym osobom wyższych stopni w 
duchowieństwie, woysku i różnych wydziałach 
administracyi; a gdy niektóre z nich dały poznać 
obawę, aby J J o n - M ig u e l  nie doznał przez to znu
żenia, odpowiedział im z uśmiechem: JX igdy  n ie  
b y łe m  z d r ó w s z y , j a k  t e r a z .  Z resztą choroba, lubo 
tak długo trw a ła ,  nie zostawiła żadnych śladów 
cierpienia na twarzy D o n - M ig u e la .

— D n ia  7  —
(x Korreepondenta Warszawskiego), 

a _  ̂ Rozkazem dziennym zalecono oficerom, sy- 
I piać w  koszarach swoich pułków i nie pozwalać 
! żołnierzom rozmawiać o Donnie Maryi. Policya 
I odebrała rozkaz , kilka niebezpiecznych ołób u- 
1 więzić.

'— Minister spraw w-ewnętrznych Leite, miano- 
|wany został Hrabią Bastos, od miasta urodzenia;
I Margrabia Tancos otrzymał wielki krzyż orderu 
I wieży i miecza i t. d.
j — Gazeta Codzienna pisze także z Lizbony pod
4  samą datą : Gazeta dworska umieściła dekret 

JDon-Miguela I ,  wzywający na powrót do służby 
|  kilku oficerów, którzy w r. 1820, z pow odu oka
dzania Królowi Janowi VI wierności w prowincyi 
1 fras-os-Montes, oddaleni byli.

—• Nadeszłe tu z Londynu pisemka zaprzeczające 
prawności Don-Miguelowi,znalazły przeciwników, 

i a którzy naocznie jego prawa wykazują. Gazeta 
umieszcza weiąż imiona osób, przyczyniających się 
.dobrowolnie datkami do zasilenia wycieńczonego 
skarbu naszego.

F  R А я C Y a;
P a r y i  dnia  2J stycznia.

(x Gazety Warszawski*,y) .
Onegday o goddtiie u s tey  zrana był Król 

Jmć z Xiężną B e r r y  na corocznem żałobnem na
bożeństwie za L u d w i k a  X V I .  i Królową M a r y ą

I Ш к

A ntoninę  w kaplicy zamkowej. Xiąźę D eljin 1 
małżonką swoją,  oraz X iąię  Orleanu z rodziną 
znajdowali się na lakiernie nabożeństwie w Opac
twie St. Denis, gdzie także byli Posłowie zagra 
niezni, Deputacye sądów Kassacyynego i Appella- 
cyynego, Izby obrachunkowej, Rady publicznego! 
oświecenia, Trybunałów cywilnego i handlowego, 
Rady mieyskiey Paryzkiey, tudzież wielu Jenera- 9  
łów i wyższych officerów, nie mniey władze w dy
skowe i cywilne mieyscowe. W  kaplicy zamko 
kowey odprawił Mszą ś. Arcy-Biskup z Bourges, 
а X. D roz , jałtnużnik, przeczytał testament nie
boszczyka Króla; w St. Denis zaś odprawił Meząl 
ś. Biskup z Tulle, a testament przeczytał Biskup Ц 
z Caristo. O teyźe godzinie było takież nabożeri Ц 
stwo w kościele katedralnym P a n n y  M a ry i , i we 
wszystkich innych kościołach stolicy. Wszędzie 
lud zgromadził się licznie.

—- Słychać znowu, iżXiązę M ortem art obey tnie S 
urząd Ministra spraw zagranicznych.

— Listy z Talonu pod d. i 4 b. a .  donoszą o j  
przybyciu tam kilku okrętów z chorymi żołnie-, 
rzami i częścią woyskk z Morei. Ci, którzy się i , 
znayrlują na okrętach wojennych, odbędą kwaran- щ 
tannę w Talonie, a będący na statkach przewo 
towych odbędą onęz w M arsylii.

у  Postanowienie Królewskie, wydane d. l a g r u - ; 
dnia, względem usób Ministerstwa morskiego wy-1 
raza: „Uznając, iż powiększenie naszey potęgi mor- 
ekiey, wymaga także powiększenia liczby osóbna-j 
ezey marynarki, na przedstawienie naszego Mini-! 
Slra Sekretarza starm morskiego i osad, postano
wiliśmy i ninieyszem stanowiemy, co następuje: 
A rtykuł j) Liczba Jenerałów , officerów sztabo
wych i innych Królewskiego korpusu morskiego,' 
ma się składać z 12 Admirałów, 24 Kontr-Admi-! 
rałów, 44 Kapitanów okrętowych pierwszey klas-1 
sy, 66 Kapitanów okrętowych agiey klassy, i 5ol 
Kapitanów fregatowych, 5oo Poruczników okrę- 
towych, i 55o Chorążych okrętowych. Potrze-, 
bne atoli awanse dla uzupełnienia tey Iczby, na-j 
«ЦрЦ powoli i w czasie przez nas poźniey ozna
czonym. Mianowania wydane nad dotychczasową 
normalną liczbę, weydą w teraz'nieyszą liczbę. Ar- I 
tykuł 2) Liczba uczniów pierwszey i drugiey klas-! 
sy wynosić będzie 35o; dopóki zaś ustanowiona 
liczba chorążych okrętowych nie będzie uzupeł-j 
nioną, nasz Minister morski przeznaczy corok kan
dydatów, którzy, odbywszy przepisany ехагоеп, zo-| 
staną przypuszczeni do stopnia ucznia drugiey klas 
sy. Artykuł 3) Dostoyność Marszałka Francyi ma 
bydź nadana Ѵісе-Admirałom naszym, którzy do
pełnią warunków, poźniey przepisać się mających.! 
A rtyku ł 4) Vice-Admirałowie, którytn powierzy
liśmy dowództwo eskadry, złożoney z i 5 lub wię- 
cey okrętów liniowych, i których tymczasowie o-1 
patrzyliśmy władzą Admiralską , mają przez ciąg 
swojego dowództwa używać prerogatyw i hono
r ó w , przywiązanych do dostojności Marszałka 
Francyi.”

— D nia  27 —
Dziś K ró l  Jmć zagaił posiedzenie Izb nastę

pującą mową z tronu:
„Mości P anow ie! Cieszy mię widząc W P a -  

nów zebranych corok około tronu mojego, dla po
święcenia się wspólnie ze mną wielkim sprawom 
narodu mego. Zadowolenie, jakiego ztąd doznaję, 
jest dziśtem mocniejsze, i żmam W Panom udzielić 
przyjemnych wiadomości i powierzyć ważne inle- 
ressa. Siosunki moje z Mocarstwami są ciągle przy
jacielskie. Zapewnienia, które od Sprzymierzeń-i 
ców' moich odbieram , zaręczają mi, iż, pomimo| 
krwawych wypadków na Wschodzie, pokóy w in
nych krajach Europy nie będzie przerwany. Dli 
przyśpieszenia pacyfikacji  Grecyi, zniósłszy się z 
llossyą i Anglią, wysłałem część woyska mojego 
do Morei. Na widok kilku tysięcy Francuzów^, i 
gotowych do spełnienia zaszczytnego, danego imaj 
zlecenia, sławna ta ziemia, zbyt długo na spusto
szenie wystawiona, odzyskała pokóy i została przy
wiedzioną do stanu zaspakajającego. Tam, jak pod 
J\aw arynem  , zgodność bander dowiodła światu.j 
jak wysoko trzy korony cenią zobowiązanie się

"(F  Ł



traktatami , a żołnierze moi z radością pamiętają 
prawą pomoc, którey od marynarki Angielskiey 
doznali. Podane Porcie wyraźne oświadczenie po
stawiło iYloreę i przyległe wyspy pod opieką trzech 
Mocarstw. Uroczysty ten akt uczyni dłuższe za
jęcie tego półwyspu zbytecznem. Nie przestaję 
pomagać Grekom do naprawienia ich zwalisk, a 
okręty moje sprowadzają do nich tych niewolni
ków chrześcijan •, którym pobożna wspaniałość 
Francyi oyczyznę i wolność przywróciła. Taka 
troskliwość nie będzie bezkorzystną; mam przyczy
nę m niemać, iż Porta poznając, co jest lepszego, 

I n ie  będzie się dłużey opierała uskutecznieniu tra 
ktatu z dnia 6 lipca, i można mieć nadzieję, iż to 
pierwsze zbliżenie się posłuży do przywrócenia po
koju na Wschodzie. Stan Hiszpanii dozwolił miod- 
w ołać4woysko , które tam zostawiłem pml rozpo
rządzenie K ró la  Jmci Katolickiego. Żołnierce 
moi uyrzeli znowu oyczyznę swoję, otrzymawszy 
wszędzie od ludu po drodze dowody szacunku i 
żalu z ich wychodu, jakie, się wyborney ich kar
ności należały. Znaczne zaliczenia pieniężne zosta
ły  dane rządowi hiszpańskiemu, a podpisana nie
dawno umowa zwrot ich stanowi. Nadzieja, któ
rą  mam zawsze, otrzymania sprawiedliwego zado- 
syć uczynienia od Deja Algierskiego, skłoniła mię 
do wstrzymania środków, których podobno dla u- 
karania jego będę musiał użyć; lecz niczego nie 
omieszkam dla zasłony handlu francuzkiego od 
zniewagi i łupieztwa, a widoczne przykłady nau- 
czyły już algierczyków, iż nie jest łatwo wym
knąć się przed bacznością okrętów moich. Zobo
wiązania , jakie na siebie dawnieysza osada F ran 
cuzka przyjęła, doznały przeszkody w swojem u- 
skutecznieniu. Przekonaw szy się, iż to uchybie
nie pochodziło z niemożności, musiałem zezwolić 
na rozpoczęcie z nią układu, skutecznieyszego„dla 
zasłony interessu osadników i handlu. Niektórzy 
poddani moi ucierpieli przez środki użyte przez 
Cesarza Brezyliyskiego w woynie jego z Rzeczą- 
pospolitą Buenos-Ayreską ; zabrano im kilka okrę 
tów. Lecz nie dawno zatwierdziłem układ, który 
poświęcając zasadę zachowywaną zawsze przez 
Francyą względem syslematu blokady, zapewnia im 
żwrót własności, i stosowne do póniesioney stra
ty  wynagrodzenie. Tak w tey, jak w każdey in- 
ney okoliczności, winienem oddać pochwałę ma
rynarce francuzkiey, która się zawsze okazuje go
dną wysokiego swego powołania. Ciągłe wstrzą- 
śnienia, jakich niektóre z nowych krajów połud
niowo-amerykańskich doznają, wzbudziły niepe
wność względem politycznego ich stanu i utrudni

aj ły  rozpoczęcie z niemi regularnego związku. Lecz 
niedaleka, bez wątpienia, jest chwila , kiedy będę 
mógł nadać temu związkowi trwałość, użyteczną 
dla poddanych m okh ; tymczasem zaś powierzy
łem konsulom przestrzeganie ich interessów. Ta
ki jest, Mości Panowie, szczęśliwy stan stosunków 
naszych z Mocarstwami zagrauicznerni. Jakiekol
wiek nareszcie mogą bydź przyszłe wypadki, ni
gdy nie zapomnę, iż sława Francyi jest powierzo- 
nein mi świętem dobrem, i że honor broniący 
jey, jest naypięknicys/.ą korony mojcy prerogaty
wą. Spokoyność i pokoy panują w kraju; p rze
mysł francuzki) tak słusznie zawsze wychwalany, 
swojemi postępami jedna sobie nowe zalety. N ie
które części rolnictwa i handlu naszego cierpią 

І  wprawdzie; lecz spodziewam s ię ,  iż będę mógł 
™ zmnieyszyć złe. jeśli nie zupełnie uchylić. Ciągłe 

niepogody i szkodliwa zwłoka, jakich żniwa do
znały , wymagały przez kilka tygodni troskliwo
ści mojego rządu. Tymczasem, bolesna niepewność 
względem zasiłków naszych znikła zaraz po za- 

gsiągnieniu dokładnieyszyeh wiadomości. Żywność 
|  dla wszystkich jest zapewniona ; a jeśli cena zbo- 
Sża, podwyższając z jedney strony pomyślność rol- 
I  nika, z drugiey powiększa smutny stan ubogiego, te-

dy Opatrzność utworzyła dobroczynność dla wspie
rania cierpiącego. Druk używa zupełney wolności. 
Jeżeli rozwiązłość, n^yzgubnieysza jey nieprzyja- 
ciółka, pokazuje się jeszcze gdzie niegdzie pod za
słoną wspaniałomyślnego prawa, tedy rozsądek 
publiczny , który się codzień ustala i bar- 
aziey oświeca , odda słuszność tym zbocze 
niom , a stan sędziowski , wierny wysokie
mu swojemu powołaniu, zna swoje obowiązki, i 
zawsze je będzie umiał pełnić. Potrzeba bronie
nia religii oyców naszych od wszelkiego nad 
w erężenia, czuwania nad wypełnieniem praw 
w mojein k ró les tw ie , i razem starania się o u- 
trzymanie stanu duchownego > skłoniła mię po 
dóyrzałey rozwadze do postanowienia środków, 
jakie potrzebnemi uznałem. Środki te są usku
tecznione z ińądrą stałością, przez którą, posłu
szeństwo należne prawom, uszanowanie winne re 
ligii, i sprawiedliwy szacunek, jakiego słudzy jey* 
wymagać mogą, zostały z sobą połączone. Udzie
lone będą VY Panom wiadomości o stanie skarbu 
naszego. Z radością dowiecie się, iż dochód w ro
ku 1828 był większy, aniżeli w budżecie racho
wano. Ta wzrastająca pomyślność, nie powinna! 
uczynić żadnego uszczerbku systematowi oszczę • 
dności, któremu się rząd móy codzień bardziey 
poświęcać winien, nie zapominając atoli, iż uży
teczne wydatki są także oszczędnością. Liczne in 
teressa będą przedmiotem teraźnieyszego posie
dzenia. Będzieciś W Panowie obradowali nad xię- 
gą praw, dla woyska przeznaczoną, która zasłu 
guje na naywiększą uwagę; będzie oraz podane 
W Panom  prawo o uposażeniu Izby Parów  i kil 
ka innych, które są godne zupełnego zajęcia się 
W Panów . W ażny projekt wymaga szczególnie у 
troskliwości waszey. Ocldawnn już uznano potrze 
bę organizacyi municypainey i departamentów ey, 
klóraby w  całey osnowie zgadzała się z koYisfy- 
tucyą naszą. Naytrudnieysze zapytania łąc у i ■ 
się z lakiem urządzeniem, które gminom i d e 
partamentom powinno zapewnić sprawiedliwy u- 
dział w przestrzeganiu ich interessów , a razem 
zostawić opiekuńczey i sterniczey władzy, jaka 
służy Koronie, zupełną moc i wolność w' działa
niu, potrzebną do utrzymania publicznego porząd
ku. Projekt ten, który W Panom  będzie podany, 
kazałem z troskliwością przysposobić. Wymagam 
od mądrości waszey zupełnego nim zajęcia się, a 
poruczam go przywiązaniu waszemu do powsze
chnego dobra i wierności. Codzień bardziey prze 
konywam się o przychylności ludów moich; co
dzień zobowiązanie względem nich przyjęte, po 
święcenia życia mego dla ich szczęścia, staje się 
dla mnie świętszem. Wzniosłe to powołanie, do 
którego spełnienia oczekuję pomocy waszey, M o
ści Panowie, powinno bydź codzień łatwieyszein. 
Doświadczenie położyło koniec mainidłom nieroz- 
sądnych teoryy; wie Francya, równie, jak V\ Pa
nowie, na czem polega jey szczęśliwość; a ci, któ
rzy by jey szukać mieli gdzie indziey, nie zaś w 
szczerym związku władzy królewskiey ze swo
bodami poświęconemi przez konstytucyą zostali
by głośno i jawnie uznani za wyrodków. Jeste
ście W Panow ie powołani, abyście związek ten 
uczynili mocnieyszym i trwalszym. Jako wierni 
poddani i prawi Francuzi dopełnicie tego pięk
nego zlecenia, a usiłow ania wasze doznają rów
nie pomocy waszego Króla, jak wdzięczności na
rodu.”

* H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia i 3 stycznia.

(s Gazety Warezawskiey).
Spadły tu wielkie śniegi, wąwozy Guadara- 

ma są prawie zamknięte, a francuzkie poczty kon
ne na Burgas i Yiltoria, jeszcze nie nadeszły. Po 
drożni z Francyi opóźnili się o całą dobę.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego JVojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty Radca Stanu i  Kawaler,

w D rukarni Redahcyi.


